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Na falach gospodarczych
CI ALE tu, fale tam: fale w fizyce, chemji 
' i nawet w... ekonomji. Na falach życia p ły ­
niemy ciągle w dal, zapatrzeni w  urojone lub 
właściwie pojmowane szczęście, w ekonomji 
zwane —  dobrobytem.

Z myślą o tym celu ekonomicznym p o ­
dejmuje się walkę z prądami przeciwnemu sta­
cza się bój z siłami żywiołu przerastającego 
mejeanoKrotnie nasze moce. Utrzymanie się 
w tych warunkach na powierzchni fal jest 
nadzwyczaj trudne, wymaga silnej woli i kun­
sztu dobrego pływaka.

Od techniki dobrego pływaka, od jego  
silnych nerwów, niezłomnego charakteru i zna­
jomości prądów zależy to, że on nawet prze 
ciwne sobie fale może wyzyskać dla sw ego  
dobra. Mamy tu do czynienia z jednym w ię­
cej d ow od em  na to, ze intelekt człowieka, 
tej niejako marnej łupiny w  stosunku do ży ­
wiołu, potrafi zaprząc żyw ioły  do sw ego ry- 
•dwanu. Sęk tylko w tern, aby znać sztukę i u- 
miec ją odpow iednio stosować.

Świat ekonomiczny, zdając sobie należy­
cie sprawę ze znaczenia znajomości prądów  
gospodarczych, w wzburzonych współczesnych  
czasach poza doraźnem opanowywaniem sytu­
acji, prowadzi w zm ożone studja nad fluktuacją 
życia gospodarczego

W ekonomji przyjmuje się pojęcia fal 
gospodarczych, jako łatwo, zmysłom dostępne  
wyobrażenia wahań w życ.u ekonomicznem. 
Rozróżnia się wzloty fal, jako okresy świet­
nej prosperacji, czy też dobrej konjunktury

obok depresji fali, jako okresu przesileń, czy  
też kryzysu gospodarczego.

Analogją fal współczena ekonomja p o ­
sługuje się bez zastrzeżeń, ścierają się tylko  
poglądy co do rozpiętości fal. W tej d?:edzi- 
nie na warsztatach ekonomji, jako nauki, ma­
my do czynienia z teorią krótkich i długich fal.

Teorja kiótkich *iai sp iec)zo.hana przez 
Anglika Jevons’a głosiła że świat gospodarczy  
w chwilach pojawienia się, t. zw. plam na słoń­
cu podlega załamamom się konjunktualnym. 
Załamania się konjunktualne o 11-lehnch o -  
kresach mają następować także po 11-letnich 
okresach wzlotów.

Przez długi czas krótkofalowa łupoteza  
Jevons’a uchodziła za niewzruszoną. Na jej 
podstawie przeprowadzone obserwacje prak­
tyczne zdawały się jej słuszność potwierdzać. 
Doszukano się nawet szeregu takich krótkookre­
sow ych  załamań się konjunktualnych. w dzie­
jach gospodarczych, począw szy od 1825 r. 
T ego roku po wielkim kracha banków angiel­
skich nastąpiła równie w  11 lat później, bo 
w roku 1836 wielka panika giełd i znów  
w 11 lat potem, bo w r. 1847 przyszło do  
słynnej katastrofy gospodarczej w  Anglji i w  
Ameryce Północnej.

2-g' rok
korzystają abonenci nasi z wiadomości, 
informacyj i porad, jakie Miesięcznik 
„Poradnik Gospodarczy" Im przynosi
Pragnącym  zapoznać się  z naszym  or- 

 ________ ganem  za nadesłan iem  swego d o k ła ­
dnego adresu  parę  num erów  wysyłać 

będziem y bezpła tn ie . N ależytość za p ren u m era tę  m oże jy ć  u isz­
czana w U rzędach Pocztow ych na Konto P.K.O. 61.21.0: w Ajen- 
ciach Pism  lub też  w A dm inistracji „Por Gosp.' w C zęstocho- 
chow ie, Al. K ościuszki 2 6. te lefon  20-53 lub 25-22.
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Zczasem jednak skutkiem bliższej obser­
wacji życia gospodarczego krótkofalową h ipo­
tezę Jevon s’a o okresach 11-letnich zarzucono.

Na jej miejsce zrodziła się „teorja długich 
fal“ o okresach 25 do 30 lat, odpowiadają­
cych jednemu pokoleniu.

Dłuższe te okresy w zlotów  konjunktual- 
nych i następujących po nich depresjach g o ­
spodarczych znalazło więcej argumentów hi- 
storyczno-ekonomicznych na swe uzasadnienie. 
Opierając się na danych statystycznych, o któ­
rych, dzięki Godfrydowi Achenwall, poważniej 
się mówi dopiero od końca XVIlI-tego wieku 
stwierdzić można, że po bataljach N apoleoń­
skich, po  Kongresie Wiedeńskim 1815 r. prze­
chodził świat gospodarczy długookresową de­
presję o fali 25-letniej od roku 1840. Po niej 
od 1840 do 1863 r. znów po długiej fali na- 
s ąpił okres wzlotu (z nieznacznem załamaniem 
się w 1847 roku), sp ow odow any intensywnym  
postępem  technicznym.

Następny okres depresyjny o długiej tali 
rozpoczyna słynny krach grynderski 1864 —  
1895. N ow a 25-letnia fala prosporacji świata 
gospodarczego trwa od 1895 do 1920 z pe- 
wnemi zakłóceniami wynikłemi z wojny świa­
towej. Od 1920 roku współczesne pokolenie  
w eszło  w długą falę depresyjną. Według teorji 
fal długich z wzburzonym żyw iołem  przyjdzie 
nam się wzmagać aż do 1945 roku. Chwilowe  
40-o miesięczne odprężenie w  1928-29 r. bynaj­
mniej nie załamuje depresyjnej długiej fali w sp ó ł­
czesnego kryzysu. Szczęściem, że mamy już 
13 lat za sobą tej depresji, że jesteśmy bliżej, 
jak dalej zapowiedzianego oKresu świetności, 
ale ..przed nami jeszcze 12 lat.

Na pociechę w  tern utrapieniu przytoczyć  
należy to, że w długofalowej teorji gospodar­
czej w ramach 25-letnich falowań znajdują się 
40-to miesięczne okresy mniej i bardziej inten­
sywnych wahań w dół i w górę, czem się

Pokłosie

WEDŁUG danych G łów nego Urzęau Statystyczne­
go w ciągu pierwszych jedenastu m iesięcy  roku 

1933 ogłoszon o  w P olsce 293 upadłości w obec 546 
upadłości w odpow iednim  okresie roku 1932, co o- 
znacza spadek o 46 proc. Z ogólnej liczby ogłoszo- 
nęch upadłości na w ojew ództw a centralne przypada 178 
(w C'ągu 11 m iesięcy roku 1932 -3 3 6 ), zachodnie 67 
(120) i w sch o d n ie— 11 (14). Jeżeli chodzi o struk-

obecnie tłumaczą lepsze czasy 1928-29 roku 
współczesnej fali depresyjnej.

Z uzupełnieniem tern długoialowa teorja 
gospodarcza, jako ow oc dociekań teoretycz-  
no-laboratoryjnych naogół wytrzymuje próbę 
życia - i bywa poważnie brana pod uwagę w 
praktyczno życiowych posunięciach.

*
* *

W Polsce właśnie czynniki przewodzące  
życiem polityczno - gospodarczem zdają sobie 
spiawę, że w najbliższych kilku latach niema 
mowy o powrocie do przeciętnej normy pro- 
speracji gospodarczej, i z tej właśnie racji 
spotykamy się z zapowiedziami pewnych ob­
niżek narazie artykułów m onopolow ych, czy 
kartelowych. Coraz bardziej daje się spostrze­
gać tendencje naginania rolnictwa; przemysłu 
i handlu ku miernikowi depresyjnemu; coraz 
częściej słyszy się nawoływania do kon se­
kwentnego odprężania „śruby podatkowej", do 
należytego uregulowania świadczeń spo łecz­
nych, i coraz poszechniej ustala się jednolity 
pogląd na m etody osiągnięcia pożądanego  
dobrooytu (patrz art. ,.Droga poprawy g o s p o ­
darczej" w 1-ym n-rze ,,Por. Gosp.").

W myśl tych założeń dopiero poszczegó l­
ne gospodarstwa przyjdą do siebie, wzmogą  
się ich siły gospodarcze i dzięki nim państwo 
znajdzie zasoby na rozwijanie swojej działal­
ności, gdzie tego  zajdzie potrzeba.

O możliwie rychłe przeprowadzenie 
posiulatów naprawy gospodarczej życie, aż się 
prosi w tym przygotowawczym  okresie do 
spodziew anego według teorji długich fal świa­
tow ego  wzlotu.

Możliwie rychła ich realizacja pozwoli 
nam nietylko w egetow ać, ale czuć się rzeźko 
i szczęśliwie na przyszłych spokojniejszych  
falach.

kryzysu
turę prawną upadłych przedsiębiorstw, w ciągu pier­
w szych 11 m iesięcy roku 1933 było: 17 (w odpow ie­
dnim okresie roku 1932 —  30) upadłości spółek ak­
cyjnych 41 (62) spółek z ograniczoną odpow iedzial­
nością; 63 (70) spółdzielni; 41 (79) spółek firmowych 
i kom andytow ych, oraz 131 przedsiębiorstw jed n ooso­
bow ych w obec 305 w ciągu pierwszzch jedenastu  
m iesięcy roku 1932.

Popierajmy Polskie Rolnictwo, Gospodarkę Domową, 
Własność Nieruchomą, Rzemiosło, Przemysł, Handel i Finanse.
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■'ajeirtnica powodzenia
■1 00 proc. ludzi stawia sobie za cel szczęście  — zd o­

bycie maxirrmm dobr materjalnych i duchowych. 
100 procent dąży do osiągnięcia dcbrobyru.

Ludzkość olbrzym ie w ysiłki podejm uje w celu  
zdobycia pow odzenia m aterjalnego.

N ieliczai są tacy aktualni „szczęściarze”, jak na­
si częstoch ow scy  ćwierć— i półm iljonerzy loteryjni.

Takich, którzy, wskutek wygranej loteiyjnej lub 
nieoczekiw anego spadku po nieznanych krewnych 
doszli do dobrobytu przypadkiem, na palcach jednej 
ręki można policzyć.

Na palcach jednej ręki można policzyć tych, 
którzy w ysok ie m iejsce w hierarchji społecznej zajęli 
bez starań i pracy.

99 proc. ludzi, na których spogląda się dziś z 
pew nego rodzaju zazdrością i podz wem , musiało pia- 
cow ać, zabiegać, m yśleć i Oszczędzać, celow o siać —  
aby zdobyć to, co zdobyli; 99 proc. ludzi, których 
stawiam y sobie za wzór pod takim, czy pod innym  
w zględem , miało silną w olę zwalczania trudności i doj­
ścia do postaw ionego celu; 99 proc. tych szczęśliw ­
ców , utrzymujących się na wierzchu wzburzonych ial, 
w spółczesnego życia nieprzeiwanie trzyma się raz obra­
nej przez się taktyki.

Wśród tej olbrzymiej w iększości prawie w szyscy  
znajdowali się początkow o w warunkach bardzo dla

siebie niekorzystnych. Byli z pew nością ludzie bez 
grosza przy duszy, luozie obarczeni wielkiem i ob o­
wiązkami rodzinnemi, ludz.e zamieszkali w zaaaałych  
m ieścinach, lu d n e bez stosunków , bez znajom ości, 
bez odskoczni i ludzie niew ykształceni, ale docenia­
jący znaczenie i wartość w iedzy.

Każdy z mch — zapytany —  pow iedziałby jaka 
♦ jest tajemnica pow odzenia. Bo jest nią tylko jedna: 

zwalczanie początkow ych trudności. Każdy z nich 
przyzna i potwierdzi, że zbliżył się do ludzi sobie nie­
znanych, gdy zaczął się dokształcać, g ćy  zaczął uzu­
pełniać swe w iadom ości fachow e, że zbliżył się ku 
wielkiemu miastu, gdy stał się wybitnym  specjalistą  
i człowiekiem  poszukiwanym ; że zdobył pierwsze ka­
pitały, gdy dał się światu poznać w swym  zaw odzie.

Tak. W każdem m ieście, w kazcem  m iasteczku, 
w każde] wsi w iedzą fachową, m ożna soDie utorować 
drogę ku szczęściu  i znaleźć pow odzenie i zado­
w olenie.

Tak. W iedza zaw odow a, jest tajemnicą pow o­
dzenia 99 proc. ludności.

Trzeba dużo um ieć. Trzeba umieć codziennie  
w ięcej, Trzeba poznawać coraz liczniejsze sprawy, 
zagadnienia, zjawiska i ludzi, którzy nas otaczają  
i z których zrobimy klientów, kontrahentów i przy­
jaciół. j.

♦
♦
♦
<§»
♦

I
♦

♦
♦

Ż Y C Z E N I A  W I E L K A N O C N E .
Z okazji nadchodzących Wielkanocnych Świąt Pokoju  

i Miłości, symbolizowanych Wielkanocnym Jajkiem, prosimy przy­
jąć od Redakcji i Administracji seraeczne życzenia— pogłębienia, 
podniesienia i zdrow ego rozwoju kultury gospodarczej, tak in­
dywidualnych gospodarstw naszych Czytelników, jak i całego  
gospodarstwa Polski.

Co to jest organizacja?

♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
&

ORGANIZOWAĆ sprzedaż, organizować zakup, 
biuro, kasę, buchalterję, stow arzyszenie — insty- 

tucję jakąś — to nie znaczy kupować kosztow ne ma­
szyny, zam tw iać skom plikowane druki schem aty, w pro­
wadzać now e instrukcje tylko dlatego, że są nowe  
i słuchać rad tylko dlatego, że poęhodza od iudzi 
„ważnych*.

Organizować — to tak um iejętnie wykorzystać 
posiadane już urządzenia, tak um iejętnie przegrupo­
wać, • podzielić pracę, dać swym  pom ocnikom  tak 
dokładne instrukcje, aby osiągnąć jak najw iększy w y­
nik użyteczny przy jaknajmniejszych kosztach i jak 
najkrótszym czasie. Organizować — to wprowadzać 
ducha harmonji do pracy całości i dawać samemu

przekład sprawiedliwego, ludzkiego postępow ania. Or­
ganizować — to stanąć na w ysokości sw ego zadania, 
w yposażyć swój resort, czy swe przedsiębiorstwo w  
odnow iednich ludzi i odpow iednie środki materjalne.

Tak pojęła organizacja potrzebna jest w każdem  
przedsiębiorstwie: i dużem i małem, zarówno w fabry­
ce, zatrudniającej tysiące robotników, jak i w sklepie, 
gdzie pracuje sam w łaściciel z jednym  pracownikiem. 
Tak pojęta organizacja m oże być stosow ana nawet 
bez wielkich nakładów pieniężnych: w ystąiczy niekie­
dy sam o tylko zrozumienie jej pożytku i wytrwała 
chęć skorzystania z jei pom ocy na drodze ku pow o­
dzeniu.
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USTAWODAWSTWO 
i OŚWIATA.

T ezy  K on sty tu cy jn e  z e  s ta n o w isk a  g o sp o d a r ­
c z e g o . Hęćąca nacUl na warsztacie prac ustaw odaw ­
czych ustawa zasadnicza Rzphtej PolsKiej sprawy gos- 
podaicze ujmuje w następujący sposób:

Art. 18. Praca jest podstaw ą rozwoju i potęgi 
R zeczypospolitej. Państw o roztacza opiekę nad pracą 
i sprawuje nadzór nad jej warunkami

Art. 63. Art. 99. ...Konstytucji 17 marca 1921 
zachow uje sw ą m oc... ma... następujące bimienie: 
Alt. 99. R zeczpospolita Polska uznaje w szelką wła­
sność, czy to osobistą poszczególnych  obywateli, czy  
to zbiorową związków obyw ateli, instytucyj, ciał 
sam orządowych i wreszcie sam ego Państwu jako jedną 
z najważniejszych podstaw ustroju społecznego i po­
rządku prawnego, oraz poręcza wszystkim  m ieszkań­
com , instytucjom  i SDołecznościom ochronę ich mienia, 
a dopuszcza tylko w wypadkach, ustawą przewidzia­
nych, zniesienie lub ograniczenie w łasności czy to 
osobistej, czy to zbiorowej ze w zględów  w y ż sz iJ uży­
teczności, za oaszkodow aniem  Tylko usrawa m oże  
postanow ić jakie dobra i w jakim okresie, ze względu  
na pożytek ogółu , mają stanowić w yłącznie w łasność  
Państwa, oraz o ile prawa obyw ateli i ich prawnie 
uznanych związków do sw obodnego użytkowania 
ziem i, wód, minerałów i innych skarbów przyrody —  
m ogą ze w zględów  publicznych, duznać ograniczenia.

Ziemia, jako jeden z najważniejszych czynników  
bytu narodu i Państwa, nie m oże być przedmiotem  
nieograniczonego obrotu. U staw y określą przysługują­
ce państwu prawo przym usow ego wykupu ziemi oraz 
regulowania obrotu ziemią przy uwzględnianiu zasady, 
ze ustrój rolny R zeczypospolitej polskiej ma się op ie­
rać na gospodarstwach rolnych, zdolnych do prawi­
dłowej w ytw órczości, stanow iących osobista własność.

Art. 3. O iganam i Państwa, pozostającem i pod 
zwierzchnictwem  Prezydenta R zeczypospolitej są: Rząd, 
Sejm, Senat, W ojsko, Sądy Kontrola Państwowa oraz 
Sam crzad terytorjalny i gospodarczy.

Art. 54. Administracja państwowa jest służbą 
publiczną Jej organami są: a) administracja rządowa, 

i D) samorząd terytorjalny, c) samorząd gospodarczy.
Art. 58 Dla poszczególnych  dziedzin życia g o ­

spodarczego pow ołuje się samorząd gospodarczy, o- 
bejm ujący Izby rolnicze, p rzem ysłow o-handlow e, rze­
m ieślnicze, pracy, wolnych zawodów oraz inne zrze­
szenia publiczno-prawnt.

D o rozważań zagadnień, dotyczących całokształtu  
życia gospodarczego, opinjowania o projektach ustaw

KWEST JA SOCJALNA 
i PRACa  POLSKA.

Stan  zatru d n ian ia . W edług ostatnich danych  
G łów nego Urzędu Statystycznego, na 1 stycznia r. b. 
zatrudnionych było w przem yśle przetwórczym  na t e ­
renie całei Polski 324.879 robotników, z czego 23.137  
przypada na przem ysł mineralny, 46.905 na m etalowy, 
29.508 na chem iczny, 117.397 na włókienniczy, 10.794 
na papierniczy, 4.429 na skórzany, 28.663 na drzewny, 
38.794 na spożyw czy, ll,3 3 0 n a  odzieżow y, 5.590 na 
budowlany, oraz 8.341 robotników na przem ysł poli­
graficzny.

W górnictwie zatrudnionych było 98.354 robo-

gospodaiczych tudzież harmonizowania poczynań w 
poszczególnych gałęziach gospodarstwa narodowego  
— m oże być ustawą powołana Naczelna IzDa G ospo­
darcza.

Nadzór nad działalnością samorządu gospodar­
czego  sprawuje rząd przez pow ołane do tego organa.

Dd w a r sz ta tó w  — do n a g ro d y  N ob la . Co m o­
żna zdobyć przez pracę w kierunku pogłębiania i roz­
szerzania w iedzy niech posłuży mało znany fakt z ż y ­
cia jednego z największych naszych pisarzy, W łady­
sława Reym onta, laureata nagrody Nobla.

Reym ont w yszed ł z fachu krawieckiego. Jako 
czeladnik krawiecki, ukończył nauicę u K. Jachimowi- 
cza w W arszawie i uczęszczał do szkoły  rzem ieślni­
czej w stolicy. W księdze cechowej jest stw ierdzone, 
że  Reym ont „zrobił na sztukę surdut czarny w łasno­
ręcznie*.

Późniejsza karjera jego, uwieńczona nagrodą 
NoDla, jest pow szechnie znana.

Bliżsi znajomi w idzieli, że znakomity pisarz sam  
przerabiał i naprawiał sobie ubrania.

Przytoczony ten fakt, d u io  mówi „o  potędze  
wiedzy i pracy nad sobą. Choć m e jest on o d o so ­
bniony, boć przecież i w spółcześni, jak M asaiyk także 
w yszed ł na szczyt z nizin społecznych, i M ussolini 
pochodzi z ojca rzemieślnika, i Hitler sam w m ło­
dości był rzemieślnikiem, nic należy jednak takich suk- 
sesów  brać za regułą. Noim ą jest, że pogłębianie w iedzy  
zaw odow ej każdego przedsiębiorczego fachowca d o ­
prowadza do dobrobytu.

N o w a  o rd yn acja  p o d a tk o w a . Na posiedzeniu  
Rady Ministrów uchwalony został projekt nowej or­
dynacji podatkowej. Nowa ordynacji podatkowa ustalj 
technikę wymiaru i poboru następujących podatków:
1) gruntow ego, 2) od nieruchom ości, 3) od lokali, 
4) od placów niezabudowanych. 5) od energji elek­
trycznej, 6) przem ysłow ego, 7) dochodow ego, 8) nad­
zw yczajnego podatku od niektórych zajęć zaw odow ych, 
9) wojsKowego, 10 od kapitałów i rent. Nowa ordy­
nacja podatkowa ustali szczegółow e sp osob y  wymiaru 
i poboru nietylko tych podatków państw ow ych, ale 
również i podatków sam orządowych, pobieranych 
rów nocześnie z wylieznnem i podatkami państwowe mi 
Ponadto nowa ordynacja podatkovm wprowadzi szereg  
zasadniczych zmian w stosunku do obecnego system u  
wymiaru i poboru podatków, a także przewiduje zm ia­
ny, jeśli chodzi o podstaw ę wymiaru podatków.

tników, w hutnictwie 33.453, w elektrowniach i w odo­
ciągach 6.952, w innych zakładach 53.955, oraz na 
robotach publicznych 36,410 robotników.

<
401 i 482 ty s ią ce . W edług danych statystycznych  

liczba bezrobotnych na początku lutego przekroczyła 
401 tysięcy  osób . Są to ty lko bezrobotni rejestrowani 
w urzędach pośrednictwa pracy. Liczba ta nie obej­
muje bezrobotnych pracowników rolnych, których u- 
rzędy rejestrują tylko znikomą ilość, oraz b eziob o-  
tnych rzem ieślników z m niejszych zakładów pracy.
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D latego też przyjąć należy, że bezrobocie u nas jest 
daleko w iększe niż wykazuje to statystyka.

Na 30 listopada ub. r. liczba zarejestrowanych  
bezrobotnych w ynosiła 265 tysięcy  osób , a więc w 
ciągu 2 m iesięcy — grudnia i stycznia zostało pozba­
wionych pracy 136 tysięcy  osób . Taki jest przyrost 
Deziobocia w ostatnich m iesiacacn. Trzeba przyznać, 
iż jest to tem po niebyw ałe.

Statystyka zatiudnionych w końcu listopada 10 - 
1 botników  wykazuje, iż w górniciw ie, hutnictwie, prze­

m yśle przetwórczym i t. p. pracowało wtedy ogółem  
518 tysięcy ludzi.

Jeśli przyjm iem y, że od tej pory zm niejszyła  
s ię 4 liczba zatrudnionycn o tę samą liczbę, c  jaką 
wzrosła t. j. 136 tysięcy , dochodzim y, iż dziś ma 
pracę w P o lsce 48? tysiące osób , przy 401 tysiącach  
bezrobotnych. Innemi słow y prawie porowa ludzi zdol­
nych do pracy w naszym  kraju cierp- głód i nędzę  
z pow odu bezrobocia. Przy tern trzeba wziąć pod u- 

' w agę, że  do tej pory tak wielkiej liczby bezrobotnych  
nasze urzędy pośrednictwa pracy jeszcze nie notow ały. 
Poniew aż luty jest m iesiącem , w którym bezrobocie 
w dalszym  ciągu wzrasta, m ożem y w ięc przypuszczać, 
iż  zanotowana liczba 401 tysięcy bezrobotnych p ow ię­
k szy się jeszcze bardziej i zbliży się pod koniec m ie­
siąca do pół miljona. A do tego trzeba dodać tych, 
którzy przez żadne uizędy nie są notowani.

K om itet e k o n o m ic z n y  m in istrów . Kom itet e- 
konom iczny ministrów zatwierdził plan robót, które 
będą finansow ane przez fundusz pracy w r. 1934 —  
35 oraz przedyskutow ał plan prac, klóre będą podjęte 
w tym  okresie przez fundusz inw tstacyjiiy .

Ponadto kom itet ekonom iczny rozpatrzył szereg  
spraw bierzących, przyjmując m. in. w ytyczne w spra­
w ie usprawnienia akcji urzędów ziem skich i ułatwień  
w zakresie parcelacji prywatnych nieruchom ości o raz 
legulacji hipotek dla drobnej w łasności

P lan  rob ót in w esta cy jn y ch . Program robót in- 
w estacyjnych na rok 1934 obejm uje roboty meljora- 
cyjne, drogow e, kolejow e i budowlane w p oszczegól-  
nycn wojew ództw ach. Roboty te mają być finansowane 
przez fundusz inw estacyjny. Narazie prelim inowane 
jest na inw estycje sam e około 20 m iljonów złotych, 
która będzie mogła być zw iększona w razie w zm ożo­
n ego  zakupów bonów  inw estycyjnych. W dziale bu­
downictwa ma być szczególn ie uwzględniona budowa  
dom ków  robotniczych.

80 m ilj. na r o b o ty  p u b liczn e  w  rok u  1934. 
U sta lon y  ostatecznie Drogram iobót publicznych, jakie 
w roku 1934 mają być podjęte w P olsce, przewiduje 
ogólną sum ę wydatków na ten cel w w ysokości 80 
m iljonów  złotych . Fundusz pracy przeznacza na robo­
ty  publiczne 60 m iljonów, a tundusz inw estycyjny 20  
m iljonów  złotych. G łów ne roboty publiczne obejm ą  
roboty drogow e i kolejow e, w odociągi, elektryfikację 
i gazyfikację oraz kanalizację. Ponadto z funduszu

pracy przeznaczone będą pew ne sum y na pom oc do­
raźną i na zesp o ły  pracy.

In w en sty c je  m . C zęsto ch o w y . Z ogóln ie prze­
znaczonych w P olsce na inw estycje C zęstochow a  
ma otrzym ć 576 tys. zł.

Sum y te M agistrat zamierza zużyć na: 1) w y­
kończenie drugiej połow y gmachu szkolnego przy ul. 
Narutowicza, 2) budow ę szkoły pow szechnej na Stra- 
dom iu, 3) budow ę szpitala chirurgicznego na Parkitce,
4) przebuPowę jezdni w 3 ej Alei N . M. P., 5) bu­
dow ę targow.ska na Rynku Narutowicza na Zawodziu  
oraz 6) na budowę kanału sanitarnego na Stradomiu 
aż do koszar 7 p. a. 1-u.

B e z p ie c z e ń s tw o  p racy . W życiu gospoda-czem  
nadzwyczaj ważneir. zagadnieniem  jest bezp ieczeństw o  
pracy, od n iego przecież zależy stan bezcennego  
czynnika ludzkiego.

Kulturalne społeczeństw a, przywiązując do tego  
zagadnienia wielką w agę, pow ołują specjalne instytu­
cje do prowadzenia badań naukowych w zakresie 
ochrony pracy, ubezpieczeń społecznych , bezrobocia, 
opieki społecznej i t. p. W P olsce zadania te spełnia  
Instytut Spraw Społecznych z dyr. Korniłowiczem na 
czele.

Z prac tego Instytutu dow iedzieć się można m ię­
dzy innemi, o stanie bezpieczeństw a w gospodarstw ie  
Dolskiem i trudnościach w tej dziedzinie, wyrażających  
się m asą wypadków przy pracy.

W edług statystyki w P o lsce  każdego dnia robo­
czego  zdarza się przy pracy 300 wypadków, rocznie 
ginie u nas 1000 ludzi, a około 19 tysięcy  jest ciężko 
uszkodzonych z pow odu wypadku przy pracy.

Największa liczba wapadków przypada na kopal­
nie i huty, potem  na przem ysł m etalow y, budow nic­
tw o, przem ysł w łókienniczy, ekonormczny. Te prze­
m ysły obejmują prawie 79 proc. wypadków.

W przerachowaniu na m onetę straty wyrażają 
się a) w rentach, czy odszkodow aniach ofiarom wy­
padków, w ynoszący w 1929 roku okcło  68 m iljonów  
złotych, b) w kosztach leczenia w ysokości 37 milj. zł., 
c) stia fy  wynikłe z pow odu niezdolności do pracy 
w w ysokości około 68 m iljonów złotych. Co razem 
w ynosi 173 m iljony strat.

Suma nie obejm uje jednak strat, które pono­
szą warsztaty pracy. Strat tych warsztatów nie można  
u nas nawet w przybliżeniu obliczyć.

Przyjmując sposob y  obliczania przyjęte w Am e­
ryce m ożna określi-*, it  ogólna liczba strat jakie p o ­
nosi nasze życie gospodarcze w ciągu roku z pow odu  
w ypedków  przy pracy w ynosi 250 m iljonów złotych. 
D o tej sum y należy dodać straty z pow odu chorób  
zaw odow ych.

Jest to olbrzymi uszczerbek n aszego  majątku 
gospodarczego Jakżesz tu w ięcej trzeba ostrożności 
tak ze strony kierownictwa jak i bezpośrednio zain­
teresow anych pracowników.

K APITAŁ ulokowany w - a c a c h  budow lanych w ydzielonych z folw arku Liszka, daje  odpow iednie korzyści. P lace 800 — 900 
m tr. kw. Bez żadnych długów  : obciążeń. Tanio — na raty, m iesięczne. P rzep isan ie  ty tu łu  w łasności po w płaceniu połowy 

ceny. Z placów tych znajdujących się na granicy m iasta w ym ierzane są  m ałe  podatki. W iadom ości szczegółow e w A dm inistracji 
.P o radn ika*  Al. K ościuszki 2|6, w gm achu Banku Ludowego.

worzmy małe ; średnie samodzielne warsztaty pracy.
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WŁASNOŚĆ ZIEMSKA 
ROLNICTWO i OGRODNICTWO.

U reg u lo w a n ie  n o d o w li i handlu  n asion am i.
K to miał m ożność zapoznać się ze stosunkam i panu- 
jącem i w hodowli i handlu nasionam i temu wiadom e 
je s t  jak ta dziedzina opłakanie się przedstawiała (w 
jednym  z następnych numerów postaramy się o św ie ­
tlić te sprawy.)

O becnie bolączki w dziedzinie hodowli i handlu 
stara się usunąć Związek Zrzeszeń Ogrodniczych z 
sekcją  producentów nasion. Podjął on w sterach d e­
cydujących  usunę starania w kierunku zalegalizowania  
stałej inspekcji hodowlanej, której zadaniem byłaby  
kontrola nad czystością  hodow li nasion. Jeśli d o u ­
czym y do tego  jeszcze rozw inięcie propagandy naby-

WŁASNOŚĆ 
NIERUCHOMA.

R o zd z ia ł k r e d y tó w  na b u d o w n ic tw o  m ie sz ­
k a n io w e . Jak wiadom o C zęstochow ie przyznano 180 
tysięcy  z R. G. K. na now e budow le. W -b. m. cały 
przyznany kredyt już Magistrat rozdzielił, g łów nie  
przyznając pożyczki na m niejsze budow le. Z kredy­
tów  przyznanych pokiyto zaledw ie 67 proc. zapotrze­
bowania. O gółem  zgłosiło  się petentów  na sum ę po­
nad 270 tysięcy  ziotych.

O n o w em  p ra w ie  najm u lo k a li m ieszk a n io ­
w ych. W chodzący w życic od 1 lipca r. b. prawo 
najmu wprowadza szereg zmian w stosunkach d otych ­
czasow ych  pom iędzy lokatorami a gospodarzam i.

W now ych przepisach o najmie na uwagę zasłu­
guje przepis w ym agający formy pisem nej przy n<ij 
mach o dłuższym  czasie trwania, oraz na postanow ie­
nia, ze wydatki i św iadczenia na wewnętrzne naprawy 
obciążają w edle nowej ustawy lokatorów —  następnie, 
żę  nowa ustawa pozwala najm odawcy rozwiązać najem  
pized  upływem  terminu w ym ów ionego, jeśle lokator 
naraża przedmiot najmu na szkodę lub zachowuje się 
nieprzyzw oicie i t. p.

N ow a ustawa o najmie — w edle charakterysty­
ki prelegenta utrwala w szystkie wyniki now oczesnej 
praktyki sądow ej w zakresie najmu, pozwalajac loka­
torom  na instalow anie urządzeń zgodnych z potizeba- 
mi kultury w spółczesnej, jak radja, telefonu i t. p. o 
ile  nie narażę na szkodę najm odawcy.

O zm a in ę  p o d sta w  w ym iaru  p od atk u  od lo ­
k a li. Izba Przem ysłow o Handlowa w Łodzi postano­
wiła podjąć kroki, mające na celu now elizację ustawy  
o podarku od b k a li przedew szystkiem  w kierunku, 
zm ieniającym  podstaw y wymiary podatku, przypada­
jącego  od lokali, m agazynów i t. p., zajm owanych dla 
celów  handlowych W szczególności, zdaniem Izby, 
celow a byłaby zmiana podstaw wymiaru w tym kie­
runku, by również i podatek, przypadający od komor­
n ego  za lokale w dom ach, podlegających ustawie 
o ochronie lokatorów, ob liczony był nie na podstaw ie  
częściow o fikcyjnego już w dzisiejszych stosunkach  
a przew alutow anego kom ornego z r. 1914, lecz w edług  
w ysokości czynszu faktycznie opłacanego w okresie 
w ym iarow ym . Związek Izb Przem. - H andlowych, po 
rozDatrzeniu pow yższego  postulatu Izby Przem ysłow o- 
H andlowej w Łodzi postanow ił podjąć odpow iednie  
kroki o jego realizację.

wania i popieran a nasion krajowych, to rychło osią ­
gniem y upragniony cel i zupełnie wyruguji my z P o l­
ski rolniczej nasiona zagraniczne.

Na tę drogę jużcśm y szczęśliw ie wkroczyli, cze­
go dow odzą statystyczne dane Związku Zrzeszeń O- 
grodniczych, wykazując stały spadek przywozu nasion: 
z 2264 tysięcy  złotych w roku 1928 do ,893 tysięcy  
w roku 1932. s.

S p rzed a ż  g ru n tó w  m iejsk ich . Grunta na Za- 
wódziu 1 w M irowie Magistrat będzie sprzedawał po  
dokładnem szacunku tych terenów. Zainteresowanych  
w sprawie nabycia tych gruntów Magistrat poinform u­
je indywidualnie.

P o d a tek  lo k a lo w y  od  p la c ó w  sk ła d o w y ch .
M inisterstwo skarbu wyjaśniło, iż oa  placów sk łado­
wych wym ierzać należy podatek lokalow y, jeśli lokal 
przedsiębiorstwa znajduje się w budynku w zniesionym  
na danym placu. W ówczas bowiem  plac składow y  
jest przynależnością lokalu handlow ego.

Natom iast place, używane na składy p izez przed­
siębiorstwa, mające gdzieindziej swój lokal handlowy, 
nie podlegają podatkowo lokalowem u, lecz tylko p o ­
datkowi od nieruchom ości.

U lg o w y  term in  w p łacan ia  p o a a tk u  od n ieru ­
ch o m o śc i. Czwarta rata podatku państw ow ego i d o­
datku kom unalnego od nieruchom ości płatna jest w 
ulgowym  terminie do dnia 14 marca r. b. Z kół w ła­
ścicieli dom ów  informują, że w ładze skarbowe upraw­
nione są do egzekwowania należności z tytułu czwar­
tej raty podatku już od dnia 1 marca, lecz do dnia 
14 marca włącznie nie mają prawa pobierać kar za. 
zw łokę. Dopiero po tym terminie m ogą być ściągane  
przez egzekutorów  opłaty z tytułu kar za zw łokę.

C oraz m n ie jsza  z d o ln o ść  p ła tn icza  w ła sn o śc i  
n ieru ch o m ej. Sprawdzianem stanu krytycznego w ła­
sności nieruchomej m oże być jej wyw iązyw anie się  
z obecnych ciężarów fiskalnych. Mimo coraz siln iej­
szej śruby podatkowej zdolność płatnicza w łaścicieii 
nieruchom ości stale m aleje, a zaległości wzrastają. 
I tak w roku kalendarzowym 1924 zaległości w y rosiły  
6 721.983, w 1925 — 16.414 525, w roku 1926 i za 
I kwartał 1927 r. — 15.603.345, w roku podatkow ym  
1927/28 — 16 218 813, w roku 1928/29 — 19.777 000, 
w toku 1929/30 — 25.509.437, w toku 1930/31 —  
29.992.000, w roku 1931/32 -  36.777.000, w roku 
1932/33 — 48.671.000.

To są głów ne zaległości. Oprócz tego oddzielnie  
budżetow ane zaległości 10%  dodatek w ynoszą 4.867.100. 
Do tego dochodzą jeszcze  12% kary za zw lrkę w su­
mie 6.434.572 zł., co razem stanowi na dzień 1.4,1933r. 
59.972.672, okrągło 6C m iljonów złotych.

O bliczenia te nie zawierają zaległości Górnego 
Śląska i dotyczą tylko podatku państw ego. śm iało  
można twierdzić, że podatek sam orządowy od nieru­
chom ości posiada podobne zaległości w P o lsce . Ze 
zdolnością płatniczą w łasności nieruchomej jest coraz 
gorzej. ,
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U ch y len ie  p o d a tk ó w  in w esty cy jn y ch  na c h o ­
d n ik i. Jak w łasność nieruchoma m. C zęstochow y by­
ła obciążona podatkiem  na chodniki tak też było we  
Lwowie. Lwów w tej spławie w niósł skargę Jo N aj­
w yższego  Trybunału Administracyjnego i uzyskał ca ł­
kow ite zadośćuczynienie. Magistrat nie ma prawa 
naKładać takich podatków.

W podobnej sprawie w ystąpiło do Sądu i nasze  
Stow . W łaść. Nieruch.. Spodziew ać się należy p odo­
bnego rozwiązania sprawy.

C h rześc ija ń sk ie  S to w . W ła śc ic ie li N ieru cn o -  
m o ś t i .  W niedzielę, dnia 25 lutego b. r. Stowarzy- 
ązenie W łaścicieli N ieruchom ości zorganizow ało d o­
roczne waine zebranie.

Zebrani przyjęli do zatwierdzającej w iadom ości

GOSPODARSTWO 
DOMOWE.

O b y w a te lsk ie  s ta n o w isk o  Z w iązk u  Pań D om u. 
M iejscow y Związek Pań Domu pow ziął ważną dla na­
szego  gospodarstw a rezolucję, treści następującej:

„Zebrani w dniu 1 1 .XII. 1933 r., w sali Teatru 
M ejskiego w C zęstochow ie na koufiiencji p ośw ięco­
nej sam ow ystarczalności gospodarczej, a zorganizowa­
nej przez Związek Pań Domu Oddział w C zęstochow ie, 
uchwalają jednom yślnie następującą rezolucję:

1) Rozum iejąc, że  tylko solidarne stanowisko  
konsum entów  może wpłynąć na zm niejszenie importu 
i rozwój wytwórczości krajowei, uchwalam y DODieranie 
wyroDów wyłącznie krajowych i z w a l c z a n i e  sprow a­
dzanych z zagranicy artykułów zbędnych lub dających  
się zastąpić krajowemi.

2) Uchwalam y zwrócić się do Stowarzyszeń Ku­
pieckich z prośbą o źródłowe informowanie nas o po­
chodzeniu każdego nabyw anego przez nas przedmiotu 
i o propagowaniu przez personel sk'epowry artykułów  
krajowych wśród mniej uświadom ionych konsum entów .

3) Uchwalam y, że będziem y zwalczać snobizm  
konsum enta, żądającego towaru zagranicznego dlatego, 
że jest rzekomo lepszy, a nie znającego m ożliw ości 
naszej produKCj. krajowej.

4) Uchwalamy poprzeć w y s ik i hodow ców  i roL 
nm ów w hodow li soji, lnu i ow iec, popierając artyku­
ły przetwórcze tych surowców, używając ich jedno- 
cześ ne do pom yślnego rozwiązań a kwestji suszarń,

’ lodow ni i t. p. urządzeń w celu um iejętnego przecho­
wywania kapusty, cebuli i innych warzyw oraz o w o ­
ców , dla uniknięcia ich przywozu, co jest ze szkodą  
dla rolnika i całości gospodarstw a krajowego.

5) Uchwalam y przesłać pod adresem Centralne­
go T-wa Popierania W ytwórczości Krajowej wyrazy 
solidaryzowania się z pracami T wa, oraz wyrazić uzna­
nie za opracowanie projektu znakowania przedm iotów  
krajowej w ytw órczości, jaK również wyrazić życzen ie, 
aby pociąg - wystawa objął interesy konsum enta 1 był 
ciekawym  przeglądem  w ytw órczości krajowej nie tylko  
dla sfer producentów, w ytvórców , ale w pierwszym  
rzędzie dla konsum entów  i kupców ”.

Jak ważną jest ta rezolucja dla kupiectwa p o l­
sk iego ocenić można należycie, zw ażyw szy, że 9 0 %  
klientek kupiectwa to nasze panie, że głów nie w ich 
rękach spoczyw a popierank w ytw órczości polskiej.

Z w iązek  Pań D om u. Dnia 14 lutego b. r. Zwią­
zek Pań D oma zorganizował doroczne walne zebranie. 
Ustępującem u Zarządowi udzielono absolutorjum.

spraw ozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. Zarządo^ 
wi udzielono absolutorjum. Na m iejsce w ylosow anych  
4-ch członków  i 2-ch zastępców , wybrano do Zarządu 
pp.: Turniaka, KoDielskiego, K ędzierskiego i Figiarewi- 
cza, na zastępców  pp.: inż. Szymkowiaica i Kurę.

W alne zebranie poczyniło zarazem zm iany w Sta­
tucie i tak: l-o  tazwa stow arzyszenia brzmieć będzie  
„C hrzescijanssie Stow arzyszenie W łaścicieli N ierucho­
m ości m. C zęstochow y*, 2 o § 6 uzupełniono nastę- 
pującem: „Zrzeszenie zapewnia sw ym  członkom  stalą  
opiekę i pom oc przez pisanie próśb, rekursów, podań, 
zażaleń, odw ołań do sądów  oraz do w szystkich władz  
i urzędów państw ow ych, administracyjnych i sam orzą­
dow ych*.

3 u d żet na roK 1934 uchwalono w w ysokości 
5680 zł. z prawem przekroczenia go o 25 proc.

W skład now ego Zarządu weszły: p. Zofja Bry- 
kaiska—przewodnicząca p. Stefanja Sm ólska— I w ice­
przewodnicząca, p. Jadwiga Zawadzka — II w iceprze­
w odnicząca, p. Kanczewska —  skarbniczka, p. Irena 
R id ło w sk a — zast. skarbniczki, p. Zofia K obielska —  
sekretaróa, p. Zofja Km icikiewiczowa -z a s t . sekretarki, 
p. Zofja M onikowska i p. Franciszka Hertzowa — człon­
kinie Zarządu oraz p. Honorata G rabczewska, Marja 
Jaworska i Stefanja Lubczyńska —  zastępczynie.

K ierownictwo W ydziałów objęły panie- Zofjc 
Szpryngerow a— klubow y, p. K anczew ska—ogrodniczy, 
p. L. Buslerówns.—bibljotekarski, p. J. W .eczorkowa—  
urządzeń i estetyki m ieszkań.

Z ramienia Zarządu delegatkam i na Zjazdy w y­
brano p. Z. Brykalską, p, M. Szaniawską i p. K anczew - 
ską; p. Z. Brykalska jest zarazem kandydatką do Za­
rządu G łów nego.

W skład Komisji Rewizyjnej w eszły panie: T eo ­
dora Czerwińska, Stanisława Now akow a i Marja P les-  
kaczyńska, na zastępczynie w ybrano p. Stanistawe 
Sojecką i p. H elenę Szaniawską.

B udżet na rok 1934 uchwalono w w ysokości 3.000  
zł. Skradki uchwalono na 2 zł. kwartalnie. Program, 
prac now ego Zarządu przedstawia się nadzwyczaj b o­
gato. Gros prac piow adzić będą p oszczególn e W ydzia­
ły  Zw. Pań Dom u.

U n o rm o w a n ie  o p ła t u b e z p ie c z e n io w y c h  o d  
słu żb y  d o m o w e j. M inisterstwo ustaliło ostatecznie  
opłaty od slużóy dom owej na rzecz U bezpieczalni 
Społecznych. Na prowincji podzielono na 2 kategorje; 
na zarabiającą do 30 zł. i pow yżej 30 zł. O sobną gru­
pę stanowią służące przycnodnie.

Dla każdej z tych kątegoryj przewidziane są in­
ne stawki zryczałtowanych opłat, tącznie z opłatam i na 
rzecz Funduszu Pracy. Opłata od służby dom owej za­
rabiającej do 30 zl m iesięcznie w ynosi 5 73 złi*^a od 
służby zarabiającej pow yżej 30 zł. —  8,92 zł. Opłata 
od służby przychcdniej bez w zględu na w ysokość za­
robku w ynosi 2.55 zł.

9.000 p o m o cn ic  pan d om u b e z  p racy . W edług
danych Stow. Służby Dom owej okazuje się, że rzeko­
mo dobroczynna ustawa U oezpieczalni Społecznych  
pozbawiła pracy 9 000 pom ocnic dom ow ych. Są to  
skutki w?górow anycn stawek ubezpieczeniow ych, P rzy­
puszczać należy, że U bezpieczainie Społeczne jeszcze  
obniżą stawki ubezpieczeniow e. : ,i ' : i



RZEMIOSŁO 
i PRZEMYSŁ.

N o w e  p o su n ięc ia . Oto w kraju najdaw niejszego  
na św iecie panowania wielkiego przem ysłu i w jednym  
z  najw iększych ośrodków  tego  przem ysłu, w Bi. tning- 
ham , odbyła się niedaw no skium niutka w ystaw a w y­
robów  rzem iosła i drobnego gospodarstw" wiejskiego. 
W ystaw a, zorganizowana przez organizację zwaną 
„Ligą Dystrybutysrów" miała na celu przypom nienie 
Anglikom, bo prawie w szyscy  już o tern zapom nieli, 
że  człow iek m oże dobrze i ekonom icznie produkować 
w iele rzeczy w drobnym warsztacie, za pom ocą zupi ł- 
n ie  prostych narzędzi i że stopa życiow a drobnego  
rolnika m oże n iebyć w cale niższa od stop y  robotnika 
w  wielkim  m ieście, mimo iż ten na pieniądze zarabia 
naw et znacznie w ięcej. Liga D ystrykutystów  jest <r- 
ganizacją jeszcze bardzo słabą, ale ma w jw em  gro­
n ie  ludzi w ybitnych, doskonałych pisarzy z G. K. 
C hestertouem  na czele . N azw ę sw ą w zięła z  n a cze l­
n e g o  punktu sw ego  programu, m ianowicie dystrybucji, 
d robnego podzii u w łasności, przeciw staw ienie się  
koncentracji boeacłw Podjęła w ięc porzucone, a n ie ­
daw no głuśae jeszcze hasło, że  niem a w olności bez  
w łasności. Jest to w ięc jedyne zasadnicze, ideow e  
przeciw staw ienie się kom unizm owi i prowadzącem u  
d oń  nieuchronnie w ielkiem u industrjalizmowi.

Jest rzeczą zrozumiałą, że  raki prąd ideow y p o ­
w sta ł w najbardziej uprzem ysłow ionym  kraju, bo tam 
najwyraźniej widać w szystkie fatalne skutki w ielkiego  
przem ysłu. Ale jest również oczyw iste , że droga dy- 
strybutystów  jest tam trudna, bo m gdzie luJzie nie 
o sw o ili sie do tego sropnia co  tam z rolą pozb aw io­
n y ch  w łasności płatnych najem ników. N ależy jednak  
przypuszczać, że zw ycięstw o będzie udziałem  tego  
prądu, jest to bowiem  jedyna dziś ideologja, która 
staw ia  w łaściw ie problem nosa i tabakiery, m ianowicie 
pragnie przystosow ać system  gospodarczy do zasp o­
kojenia materjalnych i moralnych potrzeb człow ieka  
n ie  zaś, jak to dziś pow szechnie w eszło  w m odę, 
przykrawanie człow ieka, zw łaszcza jego potrzeb ducho­
wych, do wym agań system u gospodarczego.

Zw. Izb R zem ieś ln iczy ch  na p ro g u  sw e j  d z ia ­
ła ln o ś c i .  N ow opow sta ły  Zarząd Zw. Izb R zem ieślni­
cz y c h  przystąpił do pracy. C zynne jest już również  
biuro Związku m ieszczące się w W arszawie przy ul. 
M azow ieckiej 1.

N a podstaw ie ogłoszonej ustaw y Zwiąże* ma 
bardzo rozległo kom petencje, jest oficjalnym  przed­
staw icielem  Izb R zem ieślniczych w obec centralnych  
w ładz państw ow ych oraz innych organów sam orządo­
wych w sprawach dotyczących  ogólnych interesów  

jzem iosła . D o Związku należy opinjow anie w zakre­
s ie  zagadnień rzem ieślniczych, dotyczących  spraw: 
kredytow ych, ceł, eksportu, importu, traktatów i kon­
w encji m ięazynar., komunikacji, taryf przew ozow ych, 
ustaw odaw stw a przem ysłow ego, spo łeczn ego , sp ó ł­
d z ie lczeg o , podatkow ego i szkolniciwr zaw odow ego. 
Zw iązek Izb R zem ieślniczych będzie m ógł w ypow ia­
d ać  opinje w imieniu rzem iosła w e w szystkich w aż­
n iejszych  zagadnieniach gospodarczych narówni ze  
Zw. Izb Przem .-H andlow ych. Związek Izb R zem ieśl­
n iczych  ma również prawo zakładać i popierać w szel­
k ieg o  rodzaju instytucje przeznaczone do podniesienia  
poziom u ośw iaty  rzem ieślniczej i w zm ożenia produk­
cji rzem ieślniczej. P ow ołanie w ięc Związku Izb Rze-
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m iesiniczycn jest rzeczą bardzo doniosłą i ma niezw y­
kłe znaczenie dla ca łego  życia rzem ieślniczego.

S p ec ja liza c ja  prac Izb P rzem .-H a n d lo w y ch . 
W pracach Izb Przem ysłow o-H andlow ych zaznacza  
się  specjalizacja, uwzględniająca zagadnienia branżo­
w e, dom inujące dla danego terenu. I tak: na Izbę 
W arszawską przypadają sprawy przem ysłu m etalow e­
go, na Izbę Łódzką — w łókienniczego, w zględnie ba­
w ełnianego, w ileńską— drzew nego i tatarskiego, lw ow ­
ską —  naftow ego i handlu płodam i rolnemi. katowic­
ką — górnictwa, sosnow iecką —  hutnictwa, krakow­
ską— turystyki i gdyńską— handlu m orskiego.

K a teg o rje  b e z p ie c z e ń stw a  w a r sz ta tó w  r z e ­
m ie ś ln ic z y c h . W najbliższych dniach rzem ieślnicy, 
zatrudniający pracowników (terminatorów) otrzymają 
za pośrednictwem  U bezpieczalni Społecznej w C zę­
stochow ie orzeczenie Zakładu U bezpieczenia od W y­
padków o zaliczeniu danego warsztatu pracy do od­
pow iedniej kategorji i klasy bezpieczeństw a, cc  w za­
sadzie decyduje o w ysokości składki na rzecz danego  
Zakładu.—

W spom niane zaszeregow anie ważne będzie do  
dnia 31 grudnia 1936 r. Celem  w ięc uniknięcia nie­
w łaściw ego zakwalifikowania warsztatu do w yższej 
grupy niebezpieczeństw a, należy uważnie sprawdzić 
nadesłane przez U bezpieczalnię Społeczną o izeczen it  
i w razie stwierdzenia n ieodpow iedniego zakwalifiko­
wania —  należy niezw łocznie w nieść odw ołanie.

Informacyj pp. rzem ieślnikom  w sprawie od p o­
w iedn iego zaKwalifikowania udziela O kręgow e T ow . 
R zem ieślnicze w C zęstochow ie (AL N. M, P . nr 9) 
lub administracja „Poradnika G ospodarczego" —  Al. 
K ościuszki 2 /6. '

T erm in a to rzy  n ie  p ła cą  o p ła t na F u n d u sz  
P ra cy . Prezydjum Rady M inistrów, mając na w zg lę­
dzie to, że uczniow ie (teim iaatorzy) praktykujący w  
zrkłndach rzem ieślniczych — nie znajdują się w sto ­
sunku pracy najem nej, lecz w stosunku naukowo w y­
chow aw czym , a zatem nie pobierają uposażenia służ­
b ow ego bądf sta łego wynagrodzenia za najemną pra­
cę —  obow iązkow i uiszczania opłat na Fundusz Pra­
cy w m yśl art. 15 ustaw y z dnia 16 marca 1933 r.
0 Funduszu Pracy (D z. U . R. P. Nr. 22 poz. 163) —  
nie podlegają.

Pracodaw sy ich również nie są obow iązani do  
uiszczania opłąt przewidzianych w m yśl ok l. 4 tegoż  
art. 15 pow ołanej w yżej ustawy.

U b ezp ieczen ia  term in a ró w . W m yśli nowej u- 
staw y scaleniow ej obowiązującej od N ow ego Roku 
1934 w szyscy  terminatorzy, uczniow ie rzem ieślnicy, 
praktykanci, w olontarjusze i t. d. podlegają ubezpie­
czeniu tylko na w ypadek cnoroby, na wypadek n ie­
zdolności do zarobkowania lub śm ierci wskutek w y­
padku w  zatrudnieniu lub choroby zaw odow ej. Innym  
ubezpieczeniom  jak np. em erytalnym  terminatorzy nie  
podlegają. Zasadniczym  warunkiem do ubezpieczenia  
terminatorów rzem ieślniczych tylko w pow yżej w ysz­
czególnionym  zakresie — jest posiadanie i p rzed ło że ­
nie U bezpieczalni Społecznej (dawniej Kasa Chorych) 
um ow y, zawartej pom iędzy mistrzem a terminaTorem
1 opiekunem  tegoż, potwierdzonej przez w łaściw y  
C ech, Magistrat, lub U iząd  Gminny i noszącej pieczęć  
oraz numer rejestru Izby Rrzem ieślniczej.
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U czniow ie rzem ieślniczy, nie posiadający umów  
zawartych p ra w d ło w o  będą ubezpieczeni również od 
wszelkich ryzyk, em eiytdlnie i t. p.

Celem uniknięcia kar i nadmiernych opłat mi 
strzowie powinni zg łosić  do Ub^zpieczalm Społecznej 
swych term inatorów, przedkładając um owy, zawarte 
i rejestrowane w sp osów  w yżej przytoczony.

C en tru m  w a p ien n icze . Jak wiadom o nasze w o­
jew ództw o K ieleckie jest głównym  w P olsce d ostaw ­
cą wapna, w czem  jedno z pierwszych miejsc zajmuje 
przem ysł w apienniczy okręgu częstochow skiego.

* O becnie przem ysł ten przedsięwziął intensyw niej­
szą akcję celem  opanow ania szerszych terenów krajo­
wych i zagranicznych. W tym celu utworzono w Kiel­
cach kartel wapienny.

Podobno ma być przy tern obniżona cena wapna 
kartelow ego o 25 proc. od cen obecnie obowiązują-

POCZTA, TELEFONY 
i KOMUNIKACJA

P o p r a w a  d róg . W roku budżetowym  1934/35  
M inisterstw o Komunikacj przeznacza 36.550 tys. zł. 
na pilne roboty drogow e, a w szczególności na odbu­
dow ę istniejących nawierzchni drogow ych, na budowę 
now ych dróg bdycn i now ych m ostów drogow ych. 
W ydatek ten będzie pokryty częściow o z kredytów  
Funduszu Pracy i Funduszu Inw estycyjnego, a częśc io ­
wo skryptami dłużnemi Państw ow ego Funduszu Dro­
gow ego. W roku budżetow ym  1934/35 ma Dyć o g ó ­
łem  w ybudow anych 225 kilometrów nawierzchni ulep­
szonych nn głównych traktach: krakowskim, w ileń­
skim, kow ieńskim , brzeskim i poznańskim oiaz na szo­
sach okalających W arszawę w promieniu do 30 kim. 
Zamierzone roboty będą rozpoczęte na w iosnę r. b.. 
przyczem  już obecnie M inisterstwo Komunikacji p o­
dejmuje prace przygotow aw cze.

U lgi k o le jo w e  i d o  C zę sto c h o w y . W b. roku 
mają być stosow ane czasow o aż do odwołania ko­
rzystne ulgi w komunikacji kolejow ej.

Ulgi przysługują: członkom  towarzystw turystycz­
nych, członkom  P olsk iego  Z w. Narciarskiego w giu- 
pach i za biletami narciarskiemi, w ycieczkom  do miej­
scow ości o ożyw ionym  ruchu turystycznym  i do M oś­
cie oraz pielgrzym kom , udającym  się na Jasną Górę 
do C zęstochow y.

Grupy* pielgrzym ów udające się na Jasną Górę 
przy przejazdach do st. C zęstochow a lab Stradom ko­
rzystają z ulgi w wagonach klasy dowolnej pociągów  
osobow ych  lub pospiesznych  przy grupach złożonych  
conajmmej z 25 osób, pod warunkiem, że odległość  
przejazdu w ynosi conajmniej 30 kim. Zgłoszenia p iel­
grzymki kieruje się wprost do stseji wyjazdu. Na 50 
osób  płacących przewozi się 1 osob ę w cha-akterze 
przewodnika bezpłatnie, niewięcej jednak niż 3 osoby.

Obok pow yższych ulg stosuje się w drodze po­
szczególnych  zarządzeń w razie potrzeby i w miarę 
uznania zarządu kolei następujące ulgi:

1) Przejazdy grupowe w celach religijnych, w y ­
chow aw czych, kulturalno-oświatowych i t. p. Na p od­
s t a w i  każdorazow ego zarządzenia ministerstwa kom u­
nikacji udziela się ulgi dla większych grup podróżnych  
przejeżdżających w celach pow yższych na odległość  
conajmniej 30 kim. Opłaty oblicza się za conaimniej 
50 osób.^_W iększe grupy korzystają z dalszej ulgi.

cych. Doprawdy chciałoby się w to wierzyć, dośw iad­
czenie jednak uczy czego  innego, jak utychczas z 
powstaniem  każdego kartelu ceny podskakują o 30°/o. 
Dowiadujem y się. że Min, Przem i Handlu ustosun­
kowało się negatyw nie do tego kartelu

O kr. T o w . R zem ieśln icze- W niedzielę, dnia 
18 lutego b. r. na nadzwyczajnem  walnem zebraniu, 
m iędzy innemi pow zięto nadzwyczaj ważną uchwałę—  
budowy własnej siedziby przy Szkole Rzem.-Przemy- 
m ysłow ej w Al, W olności. W skład Komitetu budo­
w y powołano w szystkich starszych poszczególnych  
cechów . M yśl Dudowy znalazła nader żyw e przyjęcie 
wśród licznie zebranych członków; obecny na zebra­
niu p. Czaja, pierwszy zadeklarował cegiełkę w kwocie 
50 zł. Daje to gwaiancję, że m ysi własnej siedziby  
wkrótce przyjmie realne kształty.

Zaświadczenia wystawi ł Dyrekcja O. K. P . z upo­
ważnienia ministerstwa komuniKacji.

2) Przejazdy powrotne ze zjazdów organizacyj 
naukowych, kulturalno - ośw iatow ych, zaw odow ych, 
społecznych, sportowych, turystycznych i gospodar­
czych Na podstawie każdorazowego zarządzenia mi­
nisterstwa komunikacji udziela się zniżki dla pojedyn­
czych osób  powracających ze zjazdów, organizowa­
nych w celach pow yższych . Podstaw ą stosowania  
ulgi są karty uczestnicw a określonego wzoru. Opłaty  
oblicza się w drodze powrotnej ze zjazdu.

3) Przejazdy na targi i w ystaw y. Na podsta­
wie każdorażowego zarządzenia ministerstwa komuni- 
cji udziela się osobom  pojedynczym  udającym się na 
targi i w ystaw y zniżki na podstaw ie legitym acyj lub 
zaświadczeń określonego wzoru.

W szystkie pow yższe u lg i . stosow ane być m ogą  
jedynie w ów czas, gdy podróżny zachowa i wypełni 
ogólne warunki, pod któreini zarząd kolei przyznał 
ulgę W razie niezachowania tych warunków podróż­
nego uważać się będzie* za jadącego bez w ażnego  
biletu. Szczt gółow ych informacyj dotyczących upraw­
nień do korzystania z u lg i warunków ich stosow ania, 
opłat, ograniczeń i postanow ień szczególnych udziela­
ją dyrekcje okręgowe kolei państwowych. Stosowanie, 
pow yższych ulg pozataryfowych tnoże być w każdej 
każdej chwili zaw ieszone lub ograniczone w edług uzna­
nia zarządu kolejow ego.

M o to ry za cja  P o lsk i K rytyczny star. m otory­
zacji Polski niepokoi cojaz bardziej opinje publiczną, 
czego wyrazem są liczne artykuły, drukowane w dzien­
nikach i czasopism ach polskich.

Ażeby um ożliwić ludziom , którzy się tą pracą 
interesują, zapoznam e się z istotą zagadnienia w całej 
jego rozciągłości, koło kupców i przemy słow ców  sa 
m ocnodow ych (Warszawa, Zielna 50), wydało zbiór 
w ażniejszych artykułów, jako książkę p, t.: .M otory­
zacja Polski w św ietle opinji publicznej* (Warszawa, 
19o4, str. 149).

„O rbis" Z N owym  Rokiem 1934 powstała n o­
wa placówka p. n.: .P o lsk ie  Biuro Podróży O rbis*. 
Przypuszczać należy, że przy sprężystym  a uczciw em  
kierownictwie .Orbi°* odda duże usługi C zęstochow ie
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T ele fo n ó w  co ra z  w ię c e j . Dzięki m etodzie han­
dlow e], jaką stosują obecnie Urzędy T eletechniczne  
sieć telefoniczna coraz bardziej wzrasta. W C zęsto­
chowskim  Urzędzie teletechnicznym , zautom atyzow a­
nym od ubiegłego roku, mam y już 1150 funkcjonują­
cych głów nych aparatów. Do rozrostu sieci tolefonicz- 
nej przyczyniło się głów nie bezpłatne instalowanie 
telefonów .

O becnie Urząd T eletechniczny w dalszym  ciągu

HANDEL, TARGI 
i POŚREDNICTWO HANDLOWE.

V T arg i K a to w ick ie . W b. r. zorganizowane 
będą Targi w Katowicach w czasie od 19 maja do 3 
czerwca r. b. W szelkich informacyj udziela i zg łosze­
nia przyjmuje Śląskie Tow. W ystaw i Propagandy  
G ospodarczej w K atowicach, ul. Stawowa 14.

R egu lacja  handlu  m ięsem  i p rze tw o ra m i m ięs-  
n em i. Pism em  z dnia 26 stycznia 1934 r. Magistrat 
upomina zainteresow anych, że ze w zględów  higienicz­
nych sprzedaż m ięsa, ptactwa skubanego i wędlin, 
dozw olona jest w yłącznie w lokalach zamkniętych.

R eg u la c ja  handlu  pod  Jasną G órą. Dnia 16 
stycznia r. b. Magistrat w ydał rozporządzenie o for­
mach handlu artykułami spożyw czem i na rynkach i pla­
cach podjasnogórskich.

Sprzedaż m ięsa i wędlin, w szelkiego rodzaju pie­
czyw a i cukierków w koszach obnoszonych lub usta­
wianych na ziem i, jezdni i chodnikach, a także na 
stołach otwartych jest bezw zględnie zakazana.

Sprzedaż w ym ienionych artykułów poza lokalami 
zam kniętem i m ożliwą jest w m iejscach do tego rodza­
ju w yznaczonych w budkach nakrytych z trzech stron 
ścianami osłoniętych w edług w skazanego typu i w y­
magań Inspekcji Budowlanej, artykuły zaś same, um iesz­
czane m uszą być w oszklonych gablotach podług w y­
miarów i wzorów ustelonych, olejno na biało malowa­

n y c h .  Sprzedaż innych artykułów, prócz wyżej w y­
m ienionych w tej samej budce, jest surowo zakazane.

S to w . K u p ców  P o lsk ic h  na n o w y ch  torach . 
Od paru m iesięcy Stow. K upców Polskich w nowym  
lokalu Al. Najśw. Marji Panny 46, prowadzi ożyw ioną  
działalność.

W niedzielę, dnia 18 lutego b. r. odbyło się do­
roczne walne zebranie. Obradom przewodniczył hon. 
prezes J. Cholewicki. W następstw ie prowadzonych  
obrad przyjęto do zatwierdzającej w iadom ości spra­
w ozdanie z ogólnej działalności Stow ., z działalności 
Szkoły H andlowej, której Stow . jest w łaścicielem , oraz 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej — na wniosek któ­
rej uchwalono wyrazić Zarządowi absrlutorjum i po­
dziękow anie za działalność ub. roku operacyjnego.

Na rok ó. wybrano do Zarządu pp.: red. F. D. 
W nkoszew skiego, mgr. Z. O rłowskiego, L. Piotrow- 
sm ego, J. P łom ińskiego, A. Egera, Cz. N ow ickiego, 
E. Zarzeckiego, na zastępców  pp.: L. Jędrzejew skiego, 
J. Solaiczyka, i mgr. P. Kozerskiego: Kom isję Rewi­
zyjną stanowią pp.: R. C ypel, A. Grochowski i mec. 
T. Plebanek.

C UKIER — w szystk ich  gatunków  hurtow o do sp rzedan ia  w 
Spółdzielczym  Banku Ludowym z n ieograniczoną odpow ie­

dzialnością w C zęstochow ie, Al. T. Kościaszki 2|6.

id zie  na rękę swej klienteli i instaluje telefony, za 
opłatą tylko 10 złotych w m ieście, gdzie ma w olne  
linje. Zaprowadzenie nowej linji kosztuje jednak 1UU 
złotych , ale ottzym ać można spłatę tej należności w 
ratach m iesięcznych po 10 zł. m iesięczni'1.

Do zainstalowania przy obecnej aparaturze w 
m iejscow ym  U. T. ]est jeszcze w olne około 1350 nu­
merów. O gółem  aparatura C zęstochow skiego Urzędu 
T eletechnicznego obsłużyć m oże 2500 aparatów.

R ynek  to w a r o w y . W trzeci wtorek lut orjen 
tacyjne ceny za towar średniej jakości przedstawiają 
się następująco:

ZBoŹA  wagi standartow ej za 1 q. (100 klg ) żyto 14 zł. 
pszen ica 20.—; jęczm ień  brow. —.—; na kaszę 14.50; ow ies 12.50, 
groch polny 2fc.—.

WARZYWA: ceny w zł. za 100 kg. brukiew —.—; b u ra ­
ki 8.—; cebula 12.—; czosnek —.—; ch rzan  —.—; kapusta  bia­
ła  6.—j kw aszona 13.—; meiony —.—; m archew  8.—; p ie trusz- 
kn —.—; se lery  —.—; szczaw  —.—; szpinak —.—; ziem niaki 
5.—; kalareka — j—j kalafiory —.—j ogórki —. —: rzodkiew  —.—; 
sa ła ta  w pęczkach —.—; szczypior —.—.

OWOCF. I JAPZYNY: w łoszczyzna suszona —.—; pomi­
dory suszone —.—; szczaw  suszony  —.—; m ajeranek  —.—; 
koperek —.—; jabłka suszone —.—; je s ienne  —.—; gruszki su ­
szone  —.—; śliwki suszone —.—; grzyby suszone —.—.

NASIONA: groch —.—; Loby —.—; peluszka —,—; wy­
ka —.—; se rad e la  —.—;£ mak niebieski —.—; koniczyna —.—; 
p rze lo t —.—; tym otka —.—; łub in  niebieski —.—.

MĄKI: żytnia 55 proc., 23.—; pszenna 50 proc. 23.—; 
pszenna  65 proc 28.—; otręby żytnie 10.—; p szenne 11.—; m a­
kuchy lniane 23.—; rzrpckow e 13.— ; słonecznikow e —.—.

TRAWY i SŁOMY: siano luzem 6.50; p rasow ane —.—; 
słom a luzem  3.50; p rasow ana —.—.

LEN i KUNOPIE: roszone —.—; n ieroszona —.—; len 
trzepany —.—.

DRZEWO: k lep k i—.—; opakow ane 3.50; budulec m b .—.—; 
ta r ty  —.—.

WĘGIEL: w  sk ładach  za 1 m. 4.—; szybikowy od handla­
rzy z fur za 1 m. 2.50 do 3.50.

SKÓRY: surow e bydlęce solone lekkie krow ie —.—; do 
30 kg. 1.20 do 1.50 za 1 kg., ciężkie powyżej te j wagi —.—; 
w ołow e lekkie do 31 kg. —.— za 1 kg.; ciężkie powyżej tej 
wągi —.—; bycze lekkie do 45 kg. —.—; ciężkie powyżej tej 
wagi —.—; cielęce za sztukę —.—.

METALE: kurs urzędow y 1 gram a czystego zło ta  =5.9244 
zł.; sreb ro  czyste  —.—; żelazo —.—; sta l —.—; m iedź —.—; 
o łó w  ; cynk —.—.

ŚWIATŁO: nafta  litr 0.50 zł.; prąd elektryczny za 1 
KLWH. w P oznaniu  0.54 zł. a w C zęstochow ie 0.94 zł.

OGŁOSZENIE w  „Poradniku" daje duże korzyści, gduż do­
ciera  ono do w szystkich sfe r gospodarczych, począwszy 

od pani dom u i jej pcm ocnicy, kończąc na finansis tach  głów­
nie i e ionu  częstochowsKiego, ale i krajowego a także i za­
granicznego.

IZ SIĄ Ż hA  ‘Rachunkow a Kobiety W spółczesnej do nabycia w 
łN  A dm inistracji „Por. G osp.“ Cena 1 złoty.

ROBOTY Kanalizacyjno-W o- 
dociągow e i ogrzew ania 

cenfralne wykonywa „M łot"
i S-ka ul. M ała 7.—tel. 15-07.

pO Ń C Z O C H Y  i skarpetk i do-
L s ta rcza  K. M ajewski i S-ka
Al. N. M. Panny 24.

7E L A Z O  i cem ent., dostar-
& cza „E libcr" ul. P io trow ­
ska 31.—telefon  20-75. "t, .

/"NBUWIE w ygodne i m ocne 
^  kupić m ożna w sklepie 
Jan a  Dźwigalskiego, Al, N, 
M. Panny 26.

1 9 : 1  ZŁOTYCH ZA 100 KG. 
i O U  CUKRU. Spółdzielczy 
Bank Ludowy w C zęstocho­
wie, Al, K ościuszki 2[6, telef. 
20-53.—od dnia 13 m arca r.b. 
sprzedaje100  kg. cukru krysz­
ta łu  za 136 zł.
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SKARB 
i FINANSE.

D o ch o d y  i w y d a tk i p ań stw a  w r. 1933. lak 
wynika z danych ministerstwa skarbu, docnody budże­
to w e  w styczniu r. b. w yniosły 158,2 m iijouów zł., 
w ykazując w ten sposób dość znaczny spadek w sto ­
sunku do grudnia r. b., kiedy stanow iły 175,5 miljon., 
i powracając mniej więcej do poziom u listopadow ego  
k ied y  w ynosiły  159,6 milj. Jest to stale zjawisko 
spadku dochodow  budżetow ych w styczniu w stosun- 
ku do rekordowego zazwyczaj grudnia.

P o d a tk i p ła tn e  w  m arcu . M inisterstwo skarbu 
przypomina płatnikom podatków bezpośrednich, że w 
marcu r. b. płatne są następujące podatki.

1) D o dnia 15 marca— zaliczka miesięczna na p o­
datek przem ysłow y od obrotu za rok 1934 w w yso ­
k ości podatks, przypającego od obrotu, osiągniętego  
w m iesiącu lutym  r. b. przez przedsiębiorstwa handlo­
w e I i II kat. i przem ysłow e I —  V kat,, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa  
sprawozdawcze.

2) D o dnia 15 marca- - zaliczka kwartalna na po­
datek przem ysłow y od obrotu za IV kwartał 1933 r., 
pizypadająca od pozostałych płatników podatku prze­
m ysłow ego, niewyrmenionych w poprzednim ustępie.

3) D o dnia 15 marca— zaliczka m iesięczna na po­
czet nadzw yczajnego podatku od dochodu, osiągnię­
tego  przez nctarjuszy (rejentów), oisarzy hipotecznych  
i komorników w lutym r. b.

4) D o dnia 5 marca — wpłata 1/4 części różnicy 
w podatku dochodow ym  od uposażeń służbow ych, w y­
nikających z kumulacji uposażeń otrzymanych w ciągu 
1933 r. od różnych służbodaw cow

- 5) Do dnia 5 marca —  podatek od energji elek­
trycznej, pobranej przez sprzedawcę energji elektrycz­
nej w czasie od 16 do 28 lutego r. b.: do dnia 20 
marca tenże podatek pobrany, przez sprzedawcę ener­
gji elektrycznej w ciągu pierwszych 15 dni marca r.b

6) Podatek dochodow y od uposażeń służbow ych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę— w terminie 
do dni 7 po dokonaniu potrącenia.

Ponadto płatne są w marcu r. b. zaległości od ­
roczone lub rozłożone na raty z terminami płatności 
w marcu r. b., tudzież podatki, nc które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze również z terminem płatności 

• w tynTm iesiącu.

P o ż y c z k a  w ew n ętrzn a . Jak wiadom o, ogólna  
suma suoskrypcji osiągnęła nominalnie ca. 340 milj. 
złotych . Jeśli odliczyć od tego 4 % , poniew aż kurs 
em isyjnj w ynosił 96 za 100 oraz okoro 0,5%  na bo­
nifikaty dla tych, którzy wpłacili całkowitą gotow kę  
odrazu— wypadnie cdjąć około 15 milj. zł. Do Skarbu 
Państwa powinno w płynąć około 325 miljonów zł.

D otycnczas Skarb Państwa otrzymał już z w pły­
w ów  Pożyczki Narodowej około 201 milj. zł. Suma 
ta przypada na następujące okresy: I rata w e wrześniu 
i październiku przyniosła 100 milj. zł., II rata wraz z 
opóźnioną subskrypcją, jaka się odbywała jeszcze w 
listopadzie przyniosła 37,5 milj. zł. Tytułem  III raty 
w płynęło w ciągu grudnia 31,6 milj. z ł ,  tytułem  zas 
IV raty wpłynęło ponad 31 m ilonów złotych.

K om isje  S za cu n k o w e. W Komisjach Szacunko­
wych do spraw państw ow ego podatku przem ysłow ego  
przy poszczególnych Urzędach Skarbowych 38 płatni­
ków reprezentuje interesy polskich*sfer gospodarczych.

W 1 Urzędzie Skaibowym  członkiem  Kimisji jest 
p. Kozerski Piotr, zastępcam i są pp.; M aciałowicz St., 
Czakiert August i W alaszczyk Jan. W szyscy ci pano­
wie mają nominację od 1 stycznia 1934 roku.

N om inację zaś do 1 stycznia 1936 r. otrzymali na 
członków Komisji pp.: Jarmułowicz Romuald, Majewski 
Adam, M usiał Adam, W ilkoszewski Franciszek i P io ­
trowski Leon. na zastępców  m ianowano pp.: N ow ac­
kiego Seweryna i P iłatowicza W ojciecha.

W II Urzędzie Skarbowym mianowano z dniem  
1 stycznia 1934 r. na członków Kom is]i pp.: Kaczmar­
skiego Stefana, Śliwińskiego W ładysława, W ieczorka 
Stanisława i na zastępekw pp.: Plucika Karola, Szuba- 
dzińskiego Lucjana, bliwonika Aleksandra i Puszkiewi- 
cza Jana. D o dnia 1 stycznia 1936 r. nom inację otrzy­
mali pp.: Grochowski Adam i d-r Szw edow ski Stani­
sław na członków  oraz pp • Now ow iejski Leopold, 
Klin Szym on, Dyliński T eofil i Lubowiecki Franciszek  
na zastępców .

W III Urz. Skarb, z dnia 1 stycznia 1934 roku 
mHnowano na członków Komisji pp.: Cianciarę Jana 
z Kam ienicy Polskiej, Orłowskiego K sawerego z K ło­
bucka i Księżyka A ntoniego z Kawodrzy Dolnej; na 
zastępców  zaś pp.: Barzkońskiego Bolesława z Panek, 
W inkowskiego Józefa z Opatowa, W łodarskiego Kazi­
mierza z Kłobucka i Przygodę Jana z Przyrowa.

Poza tern nom inację do 1 stycznia 1936 r. otrzy­
mali pp • Orłowski Konstanty z Krzetuc, W oźniak Adam 
z Miedźna i P usz Zygm unt z Hut) Starej— na człon­
ków Komisji, a na zastępców — pp.: Potem skf Piotr z 
Janowa, Kiser Kazimierz z Blachowni, Meryn Józef 
z Kam ienicy Polskiej i Górski Józef z Ostrów.

Z ło ty  n iezm ien n y . Żyjemy w czasach kiedy  
przycnodzi moda i na ustaw ow ą dewaluację pieniąoza.

Po dewaluacji funta szterlinpa w Anglji, po d e­
waluacji dolara w Ameryce, poszła na eksperym ent 
dewaluacji bliska nasza sąsiadka Czechosłowacja. Ob- 
niżoni o jedną szóstą wartość czeskiej korony złotej.

Śledzący bieg tych zmian z zainteresowaniem  
myślą o naszym  złotym . Otóż władze nasze stanow czo  
obstają za stałością naszej waluty, zresztą nic za de­
waluacją naszego złotego  nie prżemawia.

rfNic nas, stanow czo oświadcza minister skarbu 
orof. Zawadzki, nie m oże skłonić do zejścia z drogi 
niewątpliwie ciężkiej, ale którą mamy już prawie cał­
kow icie za sobą i która jedynie prowadzi do dalszego  
zdrow ego rozwoju gospodarczego, byłoby zdradą w o­
bec poniesionych dotychczas przez społeczeństw o o- 
fiar pogrążać je dzisiaj w odm ęt niepewnych ekspe­
rym entów*. Sytuacja budżetowa i kasowa nie nastrę­
cza na czas dłuższy żadnych obaw, a mam głębokie  
przekonanie, że i za rok minister skarbu bedzie m ógł, 
stwierdzić to samo*. Krótko mówiąc: naszem u złote­
mu nic nie grozi.

K om isja  O d w o ła w c z a  w  K ielcach . W akład
Komisji O dw oław czej do spraw państw ow ego podat­
ku przem ysłow ego z pośród polskich sfer gospodar­
czych w chodzą następujące osoby: Orłowski Zygmunt 
i Radziejewski Jan mianowani do dnia 1 stycznia  
1636 roku.

LJANDLOW CÓW : biuralistów , buchalterów , ekspedientów , ko-
* respondentów , praktykantów , stenografów , steno typ istk i 
poleca Kolegjum Absolwentów Szkoły Handlowej.
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SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY z n. o. w CZĘSTOCHOWIE
BILANS SUROW Y NA DZIEŃ 1 LUTEGO 1934 ROKU.

A K T Y W A : P A S Y W A :
“

K asa i sum y do dyspozycji 57,552.60 K apitał udz i a ł owy. . . . 465,008.41
Dłużnicy: K apitał zapasow y . . . . 126,041.08
Banki . . . . 36,732.44 W ierzyciele:
P ap iery  w artościow e i udziały w łasne 51,445.93 W kłady . . . . 1,365,245.85
Pożyczki . . . . . 1.677.651.89 R edyskonto . . . . 361,682.—
N ieruchom ość . . . . 649,137.61 Banki . . . . 18,992.26
R uchom ości . . . . 38,706.57 H ipoteczni . . . . 143,615.71
Towary . . . . . 32,838.44 Dywidenda n iepodniesior.a . 22,717.24
R óżne rachunk. 154,414.40 Różne rachunki 195,177.33

2,698.479.88 2,698,479.88
Inkaso 33,601.05 Różni za inkaso . . 33,601.95
D łużnicy gw arancyjni 24,700.— W ierzyciele gw arancyjni . 2^,700.—
Depozyty i zastaw y 449,043.18 Różni za depozyty i zastaw y 449,043.18

3,205,825.01 3,205,825.01

G iełd a  dnia  1 m ai ca  b. r.
DOLAR KABEL 5,36 i p ó t— 5,57, Bank Polski p łac ił 5,35, 

kurs pryw atny 5,38 i pół.
PAPIERY J ROCENTOWE PAŃSTWOWE: 3 proc. poż. 

budow lana 41.75 — 41,80; 7 proc. poż. stabilizacyjna £6,50; 4 
Proc. Prrm jow a dolarow a 53,£0; 5 proc. konw ersyjna 57,75; 6 
Proc. Poż. dolarow a tie,—; 5 proc. poż. kolejowa konw ersyjna 
54,75; 8 Proc. L. Z. Banku G ospodarstw a Krajowego 94,—; 7 proc: 
L. Z. - 82,25; 7 proc. oblig. Banku Gosp Kraj. 82,25; 8 proc.
L. Z. B anku rolnego 94,—; 7 proc. L. Z. Banku ro lnego 83,25; 
8 proc. L. Z. budow lane B anku Gosp. Kraj. 93,—.

PAPIFKY KOMUNALNE i PRYWATNE: m. W arszawy 
5 proc. L. Z. -,—; 8 proc. L. Z. —,—; m. Lodzi 8 proc. L. Z.
■—,—; in. S iedlec 5 proc. —,—; m. R adom ska L. Z. —,—; m. 
C zęstochow y L. Z. I ~m. 43,—; 8 p ioc. L. Z. 41,—;

AKCJE: B ank Polski 86,— zł.; Sp. Akc. B row aru K. Szwe- 
de —,—; Tow. Akc. B. H antke —,—.

I O.MBARD Spółdzielczego 
L* Banku Ludowego z n ieo­
graniczoną odpow iedzialnoś­
cią w C zęstochow ie, Al. T. 
Kościuszki 2|6.

K REDYT dogodny w S pół­
dzielczym  Banku Ludo­

wym w C zęstochow ie, Aleja 
K ościuszki 2(6.

C K L E P  z 
s trac ji ,

m ieszkaniem  do w ynajęcia. W iadom ość w Admin- 
Poi adnika G ospodarczego ‘.

PKARBNICĄ spółdzielczych 
^  sfe r gospodarczych m iasta 
i okn |icy Częstocnow y je s t 
Spółdzielczy Bank J.uaowy 
w C zęstochow ie, Al. T. Koś­
ciuszki 2(6.

Op r o c e n t o w a n i e  ko­
rzy s tn e  i pew ność lokaty 

daje Spółdzielczy Bank Lu­
dowy w C zęstochow ie, Aleja 
K ościuszki 2(6.

Q S Z C Z Ę D N O Ś Ć  m ała, ale 
sch em aty czn a  ..tworzy 

w ielkie K apitały.

U7ARZYWA sprzedaje  tanio  
vv S czeciński, ul. Jasno- 

góska 79.

O L A C E  budow lane bez dłu- 
* gów tanio do sprzedan ia  
na dogodnych w arunkach w 
A dm inistracji „Poradnika".

O

'ELEFONY te raz  po ulgowej ta ry fie  insta lu je  U rząd P o cz to ­
wy ul. K opernika 19, te lefon  9.

RBIS — bileiy  Kolejowe wydaje w ; w szystkich kierunkach 
ul. Al. Najśw. M arji P anny  16, te lefon  21-60-

OD 1-go ZŁOTEGO wkłady 
przyjm uje Spółdzielczy 

Bank Ludowy w C zęstocho­
wie gm ach w łasny, Al. Kośr 
ciuszki 2(6. K asa B anku czyn­
na od godz. 9 do 13.

P \ 0  RO SJI przekazy przez 
^  Torgsin załatw ia S pó ł­
dzielczy B ank Ludowy z nie­
ograniczoną odpow iedzialnoś­
cią w C zęstochow ie. Al. T, 
K ościuszki 2|6.

PO K O JE z kuchnią do w ynajęcia w dogodnym punKcie na 
biuro i t. p. W iadom ość w A dm inistracji „Poradnika".

WARTO TEŻ CZYTAĆ ODPOWIEDZI O D  REDAKCJI 
NIEJEDNA ODPOW IEDŹ INTERESUJE WSZYSTKICH.

Pani L. W m, W łaśnie o to  się staram y: chcem y aby 
ten  m iesięcznik  był organem  arą w szystkich sfe r gospo­
darczych, począw sy od gospodarzy ro lnych — spadkobier­
ców sochy P iastow skiej i s ierpa  po przez posesjonatów  
nieruchom ości, po przez ich m ieszkańców  i m ieszkanki 
— pan ie  dom u w raz z ich pom ocnicam i, po przez świat 
rękodzieła , rzem iosła , p rzem ysłu , kom unikacji i handlu, 
kończąc na skarb ie  i finansach.

W każdej z tych  sfer pragniem y rozw inąć i u trw a­
lić św iadom ość naturalnego  praw a w łasność:, jako n ie ­
zbędnego w arunku w zględnej w olności człow ieka, Wlzwiąz- 
ku z tern 'podejm ujem y m iędzy innem i s ta rą  m aksymę: 
„n iem asz w olności bez w łasności".

Panu M W m. Spraw ie szkolnictw a, zawodowego 
pośw ięcim y specialn ie  jeden  num er. O becnia mam y na

w arsz tac ie  m a te rja ł do ankiety o po trzebach  sfe r gospo­
darczych naszego rejonu . P rzez  tę  ank ietę  spodziewam y 
się sięgnąć do głębi naszego życia gospodarczego i z jej 
tajników  urobić sob ie  jasny pogląd na potrzeby dn :a dzi 
siejszego  i przyszłości m iasta.

P. T. Izba Przem.-Handl. w Sosnowcu D ziękujem y za 
m a te rja ł inform acyjny.

P. f .  Izba Rzemieślnicza w Kielcach. D ziękujem y za 
roczniki i biuletyny. i

Panu In i. P. W N. Za okazaną pomoc serdeczn ie  
dziękujem y. W dzięczni będziem y za uwagi i sp o s trz e ż e ­
nia, tyczące się „Por. Gosp." i jego rozwoju. G łosy na­
szych czytelników  są dla nas spraw dzianem  owocności 
Yiaszej pracy.

Ce n a  n u me r u  i na te ren ie  całego kraju 1 0 g r .
Telefon Redakcji i A dm inistracji Nr. 20-53.

P rzedp ła ta : roczn ie  w całym  kraju  1 zł. Konto cze­
kowe P.K.O. Nr. 61,210. Skrzynka pocztow a Nr. 245. 
Rękopisów redakcja nie zw raca i zastrzega  sobie 
praw o zm ian Odpow. udziela red. na łam ach  pism a.

p p n v  n r » l r i Q 7 P ń *  m ' ejsce w ysokości 1 mm. przez szerokość 
U ^ l U o Z C l l .  ]e(j ne j szpalty  — we w szystkich działach układ 

4-0 szpaltow y, p rzed  tek stem  — 40 gr.; w tekście  — 45 gr.; kom unikaty i osob i­
s t e — 1,50 zł. drobne — za wyraz 8 gr. Duże litery  w ogłoszen iach  „drobnych" 
liczy się za oddzielne wyrazy, tłu s ty  druk—podwójnie; na jm niejsze ogłosz. 10 
wyrazów, najw iększe 100. Ogł. opisowe, fan tanzy jne  i tabel, (b ilan se l o 50 proc. 
drożej. Ogł. przyj, się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych u stępstw  
nie udziela się. Za dział reki. odpow.. Jan Leopold Piątkowski, tel. 25-22.

Polskie Zakł. Graf. ul. B iegańskiego 10, tel. 15-93. O p ł ł .  r y c z .  Wydawca i R edaktor — Aleksander Nowicki, tel. 20-53.


